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Endecja atakuję Sikorskiego.
Od słóo do czynom. | Premier Sikorski i d  Senacie.

Prezydent ministrów wypowiedział na piąt- WARSZAWA. 20 stycznia, (teł. wł.) Dziś umożliwić senatowi współpracę z rządem, a
jn, • i  .  -  .  . .  .1 .  i i. Z  f i  J  -  V  J ..  • • .1  • l _   . J . 1  2 _____  ^ . M « t w n n n i 'K  « r t r . w / » r / A r r n l t l  t r f * r licowejn posiedzeniu 
naogól trafnie 
niu życia państ
dróg ku ich usiuuyji U. *vj IJDłl AlG. OUtl. A *JQ*' l'JT 1 yy^UlUU otuxi't*4 ł*c* mcm,- uvn.u,* ~ ~  .. _r  _    ..
jktórej jasno zarysowało się zdecydowane stano-j nowisku, że zabieranie głosu przez premiera cji niezdrowych objawów walk partyjnych. W. 
wisko nowego rządu, prez. Sikorski jest pierw- j j est zbyteczne, lx> senat nie ma prawa powzięcia drugiej części omówił w streszczeniu główne 
szym wśród burżuazyjnych kierowników rządu żadnych uchwał, wszelka więc dyskusja jest punkty programu rządowego. W trzeciej pod- 
w Polsce, który słusznie dcdukując ze swoich 1 niepotrzebna. Przeciwne poglądy wygłosili kreślił, że współdziałanie senatu w ramach kon- 
doświadczeń wojennych, kiedy to losy państw a | Trąmpczyński, Zdanowski i Buzek. | stytucyjnych może zaważyć bardzo wydatnie na
spoczywały na  wytrzymałości i nadmiernej o- 
fiariiości m as' ludowych, odbudowę polityczną i

Trąmpczyński, Zdanowski i Buzek.
WARSZAWA. 20 stycznia. (A. W.) Na pet- przyszłam ustawodawstwie Rzphtej. 

nem posiedzeniu senatu sen. Woźnicki wnosi i WARSZAWA. 20. stycznia, (teł. wł.) Prze-

taiiai odwagę stwierdzić pasorzytniczą rolę, w 
życiu państwowem klas posiadających, które 
m ało świadczą na rzecz puństwa, a  jedynie tu­
czą się jego nadmierną pomocą.

Onegdajsza mowa zdaje się zapowiadać że­
lazną rękę w uporządkowaniu stosunków jest 
słowną zapowiedzią walki z drożyzną, Pas" ^ '  
stwem i lichwą, a  postaw a premiera wobec 
atakującej go prawicy zdaje się wskazywać, 
że nie ulęknie się a ta k ó a  i Stojących na drodze
trudności. " .

Takie czyni wrażenia ta mowa, P0^ 20.™ 
Wczoraj w senacie. Ale do wielkich s J
zdołaliśmy się przyzwyczaić i niestety stw ier

°  ile nie towarzyszy im wreW wy» woli,
Przemieniają się  w szkodliwy narkoty .
. Rząd p. Sikorskiego nie jest lewi«owym, 
^ b a r d z ie j  z socjalizmem nie ma ńijod og ] 
* * *  punktów stycznych, a  taft P°w iegem e 
^ iw ażn iejszei teki skarbu p. WŁ Grabs, “^  
dwalnia nas od w sz e lk ic h  pod tym względem 

dnień1 Nie mniej jednak o de rząd ten
u jd z ie  f c S  na drogę realizowania swych
^Pow iedzi o  ile dzierżąc wysoko ^tandar PO- 

strzec będzie zdobyczy demokracjt., c l ^  
*aźby w tych granicach, jakie zakreśli a 

Cytacja, ieżeli przeprowadzi uzdrowienie sto-
jMłków gospodarczych i finansowych to rn o ^
h^ y ć  na wydatne poparcie mas ludo'vych któ 

ugina ją  śię  pbd padimemym ciężarem Obec 
neJ katastrofy. , , .

Skoro utworzenie rządu chłopsko- 
czego okazało się n ie m o ż liw e , z powodu skłon-

Następnie przemówił prez. Sikorski, który dali mówcy gratulacje. . .
zaznaczył, że czuje się obowiązanym. pojnfor- j Marszalek odroczył dyskusję do pomodżialku.
mować senat o wszystkich głównych wytycz-1 Następne po. udaente odbędzie się w pome*
nych jakie przedstawił w sejmie), dlatego, aby d. iałek dnia 22 bm,.

Co się  dzieje ur Zagłęb iu RuhryJ
Z a r z ą d z e n i a  ito m is ji  m ię d z y { to a l ic y jn e j . , n °sz!l, że wszystkie banki tamt. oraz filie ban-

io  i ków berlińskich uchwaliły zawiesie swe czyn-

byuła, kom , w ołów , sam ochodów  i iow erow . H A nm  ^ od ziew ać
Ponadto zarząd/ony został sekw esir podatków  
w ęglow ych oraz kilku Z&ŚtavvÓW w dzicdz.nie 
dochodów  z ce ł i lasów.

PARYŻ. 19 I. (Pat.). „Matin* p;sze w  spra­
wie akcji rządu francuskiego w Zagłębiu R uhry  
co nastę u e :  S ls d z to  przeciw opornym irzc- 
mysłowcotn Zagłębia Ruliry rozpocznie się dziś aj.

• Eksplo tacja lat Ów w  N adien ii oraz w Z i 
głębiu Ruhry .ostan ie  rozpoczęta natychm iast. 
Stwierdzone uchybienia i opór N iem ców  spow o­
dują szereg dalszych sankcji a to sekwestr ko­
palń państw ow ych, w ysiedlenie urzędników  
pruskich i utworzenie granicy celnej.

Jeżeli przem ysł niem iecki — kończy pism o —  
pragnie wojny gospodarczej, to wojnę tę może 
m ieć, a ponieważ przemysł ten  zamierza użyć 
Wś/elkich środków  do w alki, w ięc też Francja 
i a lianci nie zapom ną o sw oich  środkach obrony

ARESZTOWANIE PRZEM. .NIEMIECKICH.
WIEDEŃ. 20. stycznia* (A. W.) „N . Fr. Pres-

wdrożyla rokowania, dzięki którym spodziewać 
się  należy wycofania wojsk z banku państwo­
wego, który zajęty został 20. b. m( rano przez 
odd id , ziożoiiy z 25 żołnierzy francuskich pod 
dowództwem majora. Urzędnicy zawiesili pracę.

uspraw iedliw ić nadzieje-. Tylko po energicz­
nych słowach m uszą przyjść me mniej y
iowane czyny. . BIERNY OPÓR NIEMIECKI.

Zawiedziona w swych nadziejach prawica, WIEDEŃ. 20. stycznia. (A. W.) Z Esse do­
która nie gardziła żadnym środkiem, aby do­
stać się do Władzy, z a p o w i a d a  bezwzględną
opozycję nie cofnie się ona przed odmówieniem dwóch posłów komunistycznych, nie mniej ję­
temu rządowi konieczności państwowych, a w dnak przy obecnym składzie sejmu zapowie- 
tej opozycji zapewne wspomagać ją  będzie dziany program, może być przeprowadzony.

AMERYKA I ANGLIA ZACHOWUJE NEU­
TRALNOŚĆ.

PARYŻ. 20. stycznia. (Pat.) Havas z Wa­
szyngtonu: Dep. Stanu nie sprecyzował dotąd 
swego stanowiska wobec akcji francuskiej w 
Zagłębiu Ruhry, ale kilkakrotnie oświadczył., 
że rząd amerykański uznaje prawa Francji do 
przeprowadzenia jej własnych planów i nie u- 
waża za stosowne czynić w tym kierunku jakie­
gokolwiek zastrzeżenia.

WIEDEŃ. 20. stycznia. (Pat.) ,„N. Fr. Pres- 
se“ z Paryża. Pojncare oświadczył dziennika­
rzom francuskim, że między Francją a Włocha­
mi panuje pełne porozumienie, Anglia i Ame­
ryka nie zamierzają bynajmniej przeszkadzać 
i -"  ‘ T - '  * 1 — 1 amba-

wierzy 
pra- 

do
akcji przysparzać Francji trudności i przedsta­
wiciele angielscy w Nadrenji otrzymali polecenie 
by i.ie sprzeciwiać się zarządzeniom francuskim.

Trzeba tylko chcieć. Klasa pracująca śledzić 
będzie czyny tego rządu i zależnie od ich war­
tości zajmie stanowisko.
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Atak endecki w  Sejmie m prez. Sikorskiego.
p. Głąbiński zarzuca Si&orsEdemu. ~~ Zesbamotoroane okólniki rządow e.—

O d p a r c ie  z a r z u tó w .
_ WARSZAWA. 20. stycznia,, (Pat.) Na dzi- 

sdejszem posiedzeniu sejmu odesłano do ko­
misji projekt ustawy o ochronie obszarów Rze­
czypospolitej, Konstytucji oraz szereg innych 
projektów ustaw.

Następnie przystąpiono do dyskusji nad eks- 
pose prezydenta ministrów gen. Sikorskiego.

WARSZAWA. 20. stycznia, (tel. wł.) W dy­
skusji zabrał glos p. Głąbiński, który napadł' 
n a  Sikorskiego zwykłą u endeków metodą b j. 
oszczerstwami. Głąbiński twierdził, że rząd Si- 

.korskiego jest rządem partyjnym., na  dowód; 
czego cytował okólnik wysłany przez min. 
Skrzyńskiego do polskich poselstw zagranicz­
nych, który wykazywał, że wypadki z 11 gru­
dnia uh. r. i zamordowanie pretf Narutowicza 
należy przedstawić jako wynik walk party j­
nych. Dalej Głąbiński cytował okólnik' min. 
spraw wewnętrzny dr, który poleca rozciągnąć 
kontrolę nad faszystowskiemi organizacjami p ra­
wicy z wyłączeniem ugrupowań lewicowych. 
Wreszcie Głąbiński zaznaczał, że urzędnicy nie 
powinni iść za Sikorskim, gdyż nie są  oni żoł­
nierzami, że powinni stosować się  do konsty­
tucji. W końcu Głąbiński stwierdził, że Sikor- 
fski ni® ma Za sobą większości, i że powinien 
oddać władzę temu, od kogo ją  wziął.

Mowę Głąbińskiogo przerywała lewica róż­
nymi okrzykami. Gdy odczytywał okólnik, roz­
legł)7 się wołania: Drugi Dymowski.

SIKORSKI ZBIJA ZAR1ZUTY.
Zabrał głos prezes ministrów gen. Sfoórski 

i w odpowiedzi na wywody przedmówcy za­
znaczył, że musi dać świadectwo prawdzie, aby 
fałszywe twierdzenia, nie oparte na dokładnej 
znajomości sprawy nie przyjęły się w sejmie 
i w opinii publicznej.

Premier podnosi następnie, że p. Głąbiń­
ski uczynił mu cijjżki zarzut partyjnietwa i 
ulegania hypnozie, odczytał szereg okólników,, |

obowiązku, na  którym praworządność pań­
stwowa się opiera — o tajmniey służbowej. 
Ną, rzuconą uwagę co do treści depeszy, prezes 
ministrów zaznacza, że jest to depesza mini­
stra spraw zagranicznych, który jest nieobecny. 
W dalszym ciągu prezes podkreśla, że p. Głą­
biński mówił o  okólniku do policji okręgowej 
o  którym to okólniku prezes nic ni© wie. Mo- 
że uczynił to, któryś z okręgowych inspektorów 
policji. Prezes ministrów jest wprawdzie od­
powiedzialny za urzędy, ale w ekspose swojem 
właśnie poddał ostrej krytyce administrację, a 
w przeciągu 4 czy 5 tygodni nie można było 
jej naprawić. Premier przypomina następnie wy­
padki grudniowe i podkreśla, że niebezpieczeń­
stwo było większe, aniżeli się wydaje. Jeżeli 
chodzi o autorytet państwa, o autorytet Rzplitoj 
rząd nie może dopuścić do tegj), aby autorytet 
ten był poniewierany. Mówca przypomina na­
stępnie, że stan wyjątkowy był zwrócony prze­
ciw jednej i* drugiej stronie. Prez. stwierdza, 
że rząd postępował r. niezwykłą łagodnością i 
umiarkowaniem i wykazał tylko wolę opano­
wania sytuacji.

Co do zarzutu, że nie s ta ra ł się  prem ier o 
uzyskanie większości, która zdolną byłaby stwo­
rzyć trwały rząd, prem ier zaznacza, że mówił 
z przedstawicielami prawicy i p. Seyda temu 
nie zaprzeczy, że mówił na  temat

Rozroojowcy proszą.
WARSZAWA, 20 stycznia. (A. W.) Człon­

kowie T-wa „Rozwój” igłom i w „Gazecie War- 
*zawskbj“ iisl otwarły do gen. Sikorskiego z proś­
bą o Golnięcie rozporządzenia komisarza Anus. a 
w sprawie zamknięcia Towarzystwa.

KLUB ŻYDOWSKI "wOBEC EXPOS£ SEKOR.
• SKIEGO.

WARSZAWA, 20. I. (AW). Klub posłów ży- 
<JowsJdJh obradował w sprawie stanowiska do 
rządu Sikorskiego. Uchwały nie powzięto; d e ­
cyzję othożono do poniedziałku.

 -
ŚNIEŻYCE W k  WĘGRZECH.

BUDAPESZT. 20. stycznia, (Pat.) Węg. B. 
K. W całych Węgrzech szaleją olbrzymie zamie­
cie śnieżne. RuCh kolejowy odbywa się jedynie 
fta li dach podmiejskich. W szystkie większe li­
nie kolejowe są unieruchomione. Śnieżyce s p o ­
wodowały wielkie uszkodzenia w komunikacji 
telegraficznej i telefonicznej.

USUNIĘCIE 75.000 URZĘDNIKÓW W  AUSTRII.
WIEDEŃ, 20. I. Rząd! 'ustalił już zasady rłL 

formy, zn:i rzającej db odciążenia skarbu. Pro­
jekt postanawia, że W czasie od 1 stycznia 1D23 
do 30 czerwca 1924 r. zwolnionych zostania naj­
mniej 75.000 funkcjonarjuszów państwowych.

NIESPOKOJNA GRECJA.
WIEDEŃ. 20. stycznia. (Pat.) „N. Fr. Prcs- 

se“ donosi z Konstantynopola: Koncentracja 
! wojsk greckich odbywa się systematycznie. Pier- 
! w»7.v korons arm ii p reck iei sto,i nnd Kawami) a.. . .  programu ; wazy korpus armii greckiej stoi pod Kavarell ą.

a  nie na temat osób (p. Sąyda: na temat ekspo- ; Drugi korpus stoi koło Dedegaaczu, trzeci kolo
ae). Premier odpowiada, że we wszystkich pań- ’ "  ~ .................
3lwach ekspose je s t programem. Potnimo trzy­
krotnego zwrócenia się premiera, dyskusji nie 
podjęto. Premier prosi o poinformowanie w tym 
kierunku stronnictwu
Wreszcie prosi

1 o  sprostowanie zarzutu 
mówca o konkretne narzuto

Karagaczu. Przed ujściem Marycy krążą greckie 
okręty wojenne.

Bójka w parlamencie francuskim
PARYŻ. 20. stycznia, (Pat.) Izba uchwa-

oo do których prezes nie chce wchodzić, jaką j jego stronnictwa) jednakże jest rządem uczciwe 
drogą dostały się  one w ręce p. GłąJrtńskJego, i go człowieku o pięknej ambicji zrobienia cze- 
podkreśla tylko, że szyfrowana depesza do po- j goó w Polsce i dlatego stronnictwo mówcy nie 
•ńła zagranicznego znajduje się w ręku posła będzie paraliżowało jego działuln ' ' 
sejmowego (wrzawa na  lewicy, różne głosy). Dyskusję odroczono do poni 
Lekcja praworządności należy się temu urzę- siedzenie w poniedziałek o „godz 
diukowi, który zapomina o kardynalnym swoim i

a  w końcu oświadcza, że w ładzę otrzymał od g^osanji. przeciw 143, zniesienie rd iy-
prezydenta Rzplitoj i cieszy się  jego zaufaniem, i ta ln ° ^ 1 P?sel*kieJ deputowanego koniumsty.*- 

Zabrał głos p. „Tfotojuti, który poruszywszy ! neS°, Machina, pozostającego pod zarzutom za- 
Mlka spraw, między innemi sprawę reformy j f achu nft bezpieczeństwa kraju W cf .:ie b e z ­
rolnej, oświadćżył, że rząd ten nie jest rządem łiwCS? po jedzen ia  gdy komuniści chcieh opą- 

■ - - - * '■ nować trybunę prezydenta a deputowany cen-
trum i prawicy pospieszyli w obronie prężyć 
denta, wywiązała się bójka,’ w czasie której 
50 posłów zostało usuniętych ze sali, przyężoja 
wielu posłów zostało poturbowanych.Po-

1 1

NIEMCY WYCOFUJĄ SIĘ 2  AWANTURY
KŁAJPEDZKIEJ.

że li

Wobec tych telegramów1 cala awantura Kłajj 
podk&a wyjaśni i  się vv ton sposób, że rząd nie-; 

Onegdhjsze telegramy przyniosły wiadomość; j miodki wyczekiwał, jaki obrót Weźmie wyprąwa 
iiews&le oddziały wycofały się z Kłajpedy. | liiewsSra, to znaczy jak Jjareaguje na nią cntsnta, 

. .. _ _ i— ....  — >-;-f 1 z  ęh i ą, kjody Angija i Francja kategorycznie
ni- uznały faktu dokonanego, rząd niamiodń uy- 
oofal się zupeinio, pozostawiając htewską eks­
pedycję własnemu losowi,
, KRÓLEWIEC, 20. 1, (Pat.). W Flakradhir: I 
panują zupbSny ©pokój* Okręty francuskie i an- 
giaifijiie stoją w porcie, Przed prefekturą i ko­
szarami postaw iono posterunki wojskowe francu­
skie i angielski®.

W  związku z tera z aljanckich kół w Renlilnjio 
komunikują, że wśród przywódców litewskiej? 
eskapady W Kłajpedzie zapanowało niezwykle 
wzburzenie przeciwko rządowi niemieckiemu, któ­
ry zdto i:m  tych kól zdradza Litwę. Faszyści II- 
tew&cy grożą wobec tego pcdńnbm do publicz­
nej wiutom ośd tajnych układów z Niemcami.,

Ostrzeżeniem w tym względzie ma być wy­
u c z e n ia  flag pruskich obok flag litewskich w 
Kłajped: i?.

„Ber iner Tageblatt" W- ezwartkbwem pan. 
nem wydaniu w depeszy z Królewca potwierdza 
wiidomość, że na komendanturze litewskiej w 
Kłajpedzie powiewa flaga „litewsko - pruska", 
bielono - Małp - czerwona. Jak w kołach dyplo­
matycznych niemieckich utrzyrnują, układ z LiV 
twinami za%varty został przez agentów nacjona- 
,litycznych rządu pruskiego i ujęty został w ta­
ką formę, ae rząd! Rzeszy może w każdej chwil j 
odmówić mu swej aprobaty.

BANKNOTY PO 50.000 MAREK.

LOKAUT W SZWECJI.
SZTOKHOLM, 18. 1. (Pat), Havas. Ogólny 

Związek pracodawców zadecydował rozpocząć 
lokaut w przedsiębiorstwach obejmujących prze­
m ysł żelazno-m©tak»wy i rnaterjałów budowla­
ny cli, ponieważ robotnicy nio- zgodzili się na 
zniżkę płac. Wskutek lokautu 63.000 robotników 
pozostanie bez pracy,

PARYŻ, 20. I. (AW). wyo8si.xho Zeitung"

Barthou o zlej woli lilemiec.
PARYŻ. 20. stycznia. (Pat,) Przemawiając 

w Societe de Conferance Barthou podkreśli? 
złą  wolę Niemiec i jaką powinny ponieść od­
powiedzialność za wywołanie wojny. Dalej do­
wodził, że Niemcy, które m ają jedynie posza­
nowanie dla aktu siły, psa raz pierwszy ugię.y 
ł ię  po dokonaniu okupacji Duisburga i D uss' i- 
.dorfu i przyrzekły przeprowadzić rozbrojenie 
oraz zasądzić winnych. Omawiając, kwestję c(i- 
szkodowmń, Barthou, wykhżlął krzywdzącą, nie­

rządu pod autorytetem sprzyn i uzonych. W  Ko\to- 
r.ię • będą przedsięwzięte energiczne kroki celem 
wykazanii rządowi kowieńskiemu, jak wie k i cią­
ży na n io  odpowiedzialność zą ostatnie wypadki 
w1 Kłajped i •. Rząd iitewuki zostanie wezwany 
do poczyni jaja starań w tym kierunku, by Litwa 
Uznała autorytet komisji.

le

WARSZAWA. 20. stycznią. (A. W) Z rlniełn : atwowym zakładzie graficznym. 
21. b. rii| P. K. K. P. puszcza'W  obi >g banknoty j . to.*.*—
wartości 50.000 marek. Wyiruai- banknotu 1041

Nietncy zapłaciły tylko 42 miliardów. W ty oh 
warunkach byłoby niemożliwem przyjąć punkt 
widzenia polityki angielskiej,

Barthou dowodził dalej, iż środki przed- 
,męwrzięte przez sojuszników oparte są  na pań­
stw ach prawnych i kończy uwagą, że Niemcy 
odwołują się do traktatu wersalskiego, który 
naruszają od trzech lat,

W  zakończeniu Barlhou oświadczył: Nje
206 mm. Całość utrzym ana w kolorach pastelb- pragT.icmy zagłady lub ruiny Niemiec, lecz musi- 
wyćli zielonymi i btonzowym, wykonana W pań- my odebrać to, co się nam nalęży, aby móc życ;

(y  O  I r  I n  / l  t r i y i n  ! ł  r /  f ,  ,  — ---------_  — f i  r . - 1 1    . . . .  J l .  — —  f  * - ___ * J - - I — -  ?  ____wymagamy li tylko wykonania traktatu, który 
j położył kres wojnie, z całym rozmysłem serowo- 
* kowanej przez Niemcy.
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Bląkifny generał.
(Trochę szczegółów  z bohaterskich dziejów posła B a l le r s ]

Artykuł nasz w sprawie posła HalTenburga- 
Ilallera, umieszczony w „Dzienniku Ludowym" 
{Nr. 290) wywarł wielkie wrażenie w Państwie.

Wszystkie prawie pisma lewico wie i centro­
we podały go w całości lub w streszczeniu a 
posłowie podawali sobie z rąk do rąk „Dzien­
nik", skąd niejeden dowiedział się  wiele cen­
nych informacji o panu Hallerze. >

W Sejmie okres ten nazwali „tygodniem 
Hallera", który od tego czasu nie pokazał się 
jeszcze w kuluarach sejmu.

Prawica nie m iała odwagi p ó j$6 w sukurs 
panu poriiowli i ledwie „„Rzeczpospolita" umie­
ściła obronę Hallera — pióra Chołoniewskiego, 
który w oczekiwaniu drugiego Sieńkiewicza, nie 
waży się sam  o bohaterskich czynach p. H. 
pisać — podaje jednak, że najważniejszym jego 
czynem bohaterstwfi i poświęcenia — jest „ślub 
* morzem)" i ,n*>brona W arszawy" n a  czele od­
działów ochotniczych.

O tym „ślubie" — pisaliśm y już  i pozosta 
wiamy p .H  len liść wawrzynu w jego wieńcu -
0 działalności annji ochot. — napiszą history 
cy — a czy wypadnie to d la p . H. korzystnie 
najbliższa okaże przyszłość!

My — zaś, by społeczeństwo dobrze pom 
formować — rzucimy dziś — kilka faktów z no 
bytlu i działalności p. H. w Paryżu, gdzie rzeko 
mo arm ję stworzyć m iał i gdzie isława jego —
1 imię jego weszły do naszej historji. t

ARMIA POLSKA WE FRANCJI.
Armja polska we Francji powstała w pierw 

ezych dniach sierpnia 1914 — za (inicjatywą Jana 
Danysza. Powstał komitet wolantarjuszów pol­

eskich, który bez hałaśliwej agitacji ściągnął 
do szeregów przeszło 10 proc. ludności pol­
skiej (2.000 ludzi), zamieszkałej we Francji.

Oddziały te (t. zw. Baj')ńczycv) wcielone zo­
stały do Legji cudzoziemskiej, biły się bez za­
rzutu a po trzech latach wojny — bardzo mało 
ich pozostało. Odznaczyli się  oni wybitnie pod 
Arras 9. m aja 1915.

Na. wiosnę 1917 — po upadkto kcaratu pan 
Wacław Gi siorowski, (r.daktor „Polon i") 
Mokiejewski i hr. Ignatiew (urzędnicy amb. 
rosyjskiej) rozpoczęli pracę około założenia i 
zorgm.i owania „pojskiej narodowej armji .
A liczyli oni na werbunek w Ameryae i wsrod 
polskich jeńców we W łoszech, Francji i t. <1.

Mimo sprzeciwu Polonji franc. 
f o  komitetu swoje robiła. Szło to jednak powoli 
i bez efektu, tak, że w dnm zawieszema bron 
(11 /btopadia 1918) armja ta liczyła^ 23.000 iudzi 
zapisanych, którzy chcieli w ahzyc na froncie 
franciŁt i n. Dopiero po zawieszeniu brom -  
p ły n ę ło  wiele zgłoszeń z przer<5znyęh o]bo- 
zótp jeńców- ci bowiem słusznie czuli, ze tą 

łatwo powrócą do kraju,
M  to roczniki, które w Polsce odrazu zdemo

^ S w i h °  rozpoczęcia przygotowania do prze 
J*?20 tej arm i (28 marca 1919) liczba „ari p 
^  Wynosiła Ogółem 54.000 ludzi -  w tem 1000
oficerów •. L y

Na froncie francuskiem arm ja ta me brata 
sądnego udziału. ■ ro > V • 11

ZDAŁA OD F R O N T U
Zaledwie ńtfcn batafjon b ra ł udział w 

boju — a dowództwo nad tym oddziałem miał
gen. franc. Vidalou.  ̂   .

Pan Haller przebywał wtedy w Paryżu na
Avenue d ‘ lena. „ . . _Na cztery dni przed zawieszeniem brom,
gen. Haller — zrobił jeszcze jeden humbugowy 
(glist i w ysłał kpt. Gołuchowskiego do kwatery 
gen. Focha w .sprawie wysłania pułków polskich 
n a  front. . .

„(Bohaterstwo" dowódcy zrobiło wrażenie 
odpowiednie na Francuzach —< lecz powiedzia­
no im, że trochę zapóźno ; 11- listopada bowiem 
podpisano zawieszenie bronił

Otóż — we wrześniu 1918 pan Haller po­
zostawiwszy wojsko swe w Rosji — przez 
Archangielśk podążył do Francji.

Już w Moskwie został przez braci Lutosław­
skich zamianowany generałem, a  po przybyciu 
do Paryża wstąpił do Komitetu Narodowego, 
gdzie wyrzekłszy się „Legjonów" (po 4 latach) 
został zamianowany przez ten Komitet naczel­
nym wodzem wszystkich wojsk polskich, tak 
w Francji jak} i w kraju, a  W ogólności na świę­
cie. — ;

0  tem ogłosił pan H. w swoim rozkazie 
Nr. 1. (6. października 1918).

Jak pan Haller organizował tę armję, mimo 
zawieszenia broni — okazało się  (ku dużemu 
zdziwieniu marsz. Focha), że nawet jedna dy- 
wyzja nie była zupełnie zorganizowaną i jzdol- 
ną  do przewiezienia do kraju.

KOSZTOWNY BIWAK WE FRANCJI.
Osiem miesięcy, po zawieszeniu broni —

,„arm ja" ta  — biwakowała po Francji, koszto­
wała grube m i'jardy. Komitet Narodowy i Jpam 
Haller pobierali franki na koszt Polski — a 
pod Lwowem dzieci krwawiły się? Polska p^yniła 
ostatnie \yysiłki!

Rząd francuski —■ chciał tę armję — prze­
wieść jeszcze wj listopadzie 1918, tak jak legję 
czeską (koleją) i w tym celu wydał 21. listopa­
da okólni* do Hallera i do głównego intendenta, 
by pr~ "otować wszystko do natychmiastowego 
wyjazu^ — jednak w tydzień później zmieniono 
to, bo Komitet Naród, niegodził się na to ze 
względu na wewnętrzną sytuację w Polsce (rząd 
Moraczewskiego), a  pan Haller również nie miał 
zamiaru składać swego naczelnego dowództwa..

1 rozpoczęła się akcja za tem, by Polskę o- 
kupowala armj.i Ententy pod dowództwem gon. 
francudkiego z arm ją Hallera, by na czele rządu 
stanął wysoki komLarz, by w ła d z ę  objął paryski 
Komitet Naród., by powołać w kraju mi-jon re­
krutów i by w  Pofooe zainstalował się carski 
rząd rosyjiJkl z  panem Sazonowem na czele.

Nici tych projektów i obrad — przeciął P ił­
sudski — oznajmiając telegraficznie, że objął 
włacłzę ł (wyra; i) nadzieję, że nikt Jiie wprowadzi 
żadnego wojska do kraju, bez wiedź yj i woli p ra­
wowitego rządu.

Rozpoczęto teraz akcję — przeciw Piłsud­
skiemu i rządom w Polsce!

Gen. HaBtói - -p o ś c i ł  kionusikowaó i* prCć 
broczułkę o Piłsudskim (wydaną przez Kom.

wolnej Polski) — niedopuszczano żadnych 
które mogły zawierać treść o Polsce t. J. 
sudśk im  i prawowitym rządzie. g

Rożkaz gen. Hallera z dnia 25. grudnia 
iL. 422-385/220) wymienia cztery pisma,.*™* 
re należy niszczyć i nie dopuścić do rąk 'v0^  

Pisma te jak: „jicl.o polskie ,
polska" etc. uważały, że Komitet Nar. w Pary 
nie jest rządem, że wodzem jest Di su d ^ i, 
„armja Hallera" winna — jak najrychlej wróci

do fojąju z(jr0żnośCił za które pan Haller je

niszczył. ^  dodamy, że pan Haller swojemi 
oddziałami, -  kilka razy tłumił we Fraacn 
strejki robotnicze, że wreszcie znalazło się 
wśród żołnierzy wielu takich, którzy opowiadali 
kolegom o tem, jak to p. Haber — Francis* 
kowi Józefowi pijz/sięgał i wiernym mu był ao 
lutego 19 '8  — r łatwo zrozumieć można, że 
„arm ja I  J le ra"  była wysoce niechętna swemu 
narzuconemu wodzowi i pragnęła tylko powrotu 
do kraju. i

9
W reszcie w  połowie 1919 — kilkudziesięciu 

pociągami zjechała do nas armja „błękitna 
Sztaby i isztaby, dużo oficerów, wielu Iran- 

cuzów — którzy latami obciążali budżet nasz, 
w i de starych armat, bez szkbi i precyzyjnych 
urządzeń, wiele wozów typów impoleoń»neIi 
(tu nieużytecznych), trochę broili — i w1,0' 11'  
wielu starych landszturmistów i żydów, którzy 
uważając pana Hallera za „Leinkaufa 
jechali do kraju, w bardzo dobrych warunkach 
i tu zaraz do domu odeszli. _

Jakie usługi arm ia ta oddala — stwierdzą 
historycy — my podnosimy tylko to, że w11. zw. 
„Galicji wschodniej" bić się  jej nie wolno by­
ło _  (Francuzi nie pozwolili), że przetranspor­
towano ją  na inny front, (nie ciężki) i, że tyle 
kłopotu było iz nią, że Naczelne Dowódz­
two rozwiązało tę armię, wcielając malerjuł 
zdrowy i ideowy do pułków innych — a  więk­
szą część rozpuszczono do domu. . (ł

Pamiętamy o tem, że t. z w. „.Amerykanie 
do 1922 i .  — siedzieli w obozach pod Gdań­
skiem i na  koszt rządu naszego powrócili do 
Ameryki J A co to wszystko kosztowało — nie­
chaj odpowiedzią będzie — nasz dług zagrani­
czny i nasze położenie ekonomiczne. Pan Hal­
ler — pozostał bez armii i bez przydziału
— bawił się ślubem z morzem, harcerstwem, 
Kom. Obr. Państwa, wreszcie, kiedy się mu 
wszędzie „koń kaleczył" poszedł w posły, gdzie
— mamy nadzieję — wkrótce o nim słuch za­
ginie! Legioniuta.

Echa wybryków faszystowskich.
Na posiedzeniu komisji Oświatowej sejmu p. 

min. oświaty Mikułowski- Pomorski, odpowia­
dał na interpelacje posłów tow. Smulikowskie­
go, oraz Nowickiego i Malika w sprawie opó­
źnienia wypłat pensji nauczycielom szkół po­
wszechnych. Wynika ono z powodu zmiany sy ­
stemu i przeniesienia wypłat z Inspektoratów 
na władze szkolne II. instancji. Następnie inter­
pelował poseł Langer (,/Wyzwolenie") co min. 
iW. Rv i Ot P. postanowiło w  sprawie przeszko­
dzenia na przyszłość udziałowi młodzieży w 
anty-państwowych manifestacjach.

P. m inister odpowiedział, że ministerjum 
wdrożyło dochodzenia w tej sprawie i stw ier­
dziło dotąd zaledwie kilka faksów wybitniejsze­
go zaniedbania wychowawczego ze strony kiero­
wnictw zakładów. W jednym wypadku (szko­
ła Kulwiecia) ministerjiim w następstwie wdro­
żonego śledztwa odmówiło temu zakładowi 
praw rządowych, subwencji,, prawa publicznoś- 
cji. i t. p. Co do innych wiadomości, dotyczą­
cych zajść w prowincjonalnych zakładach, 
śiedztwo toczy się dalej. Związkowi harcerzy 
udzielono również odpowiednich napomnień.

.Tow. Piotrowski, zwrócił uwagę na zajścia 
na  Uniwersytecie i przypomniał księdzu Luto-

W rezultacie Komisja przyjęła rezolucję, 
tow. Smu i uuwshieigo, przyjmującą do wiado­
mości oświadczenie ministra i domagającą się 
zapobieżenia w przyszłości udziałowi młodzie­
ży w manifestacjach anty- państwowych, a o 
ileby dalsze śledztwo wykazało winę pedago­
gów, pociągnięcia ich do odpowiedzialności. 
Wnioski chadeka Mendrysa uzyskały zaledwie 
6 głosów. , '

DLACZEGO ZARZĄDZONO REJESTRACJE
WARSZAWA, 18. 1. (Paty Pisma donoszą 

z kół wojskowych, że zarządzona rejestracja 
szeregu roczników rezerwy ma na ćelu jedynie 
rozpt c ęcij pracy r^d  up rządfcowaeiem rezerw. 
Rezerwy te Składają się z żołnierzy byłych 
armji zaborczych i dotychczas nie podjęto nawet 
próby ewidencji rezerwistów. Konieczną więc 
jest rzeczą przystąpienie do tej pracy plano­
wanej jeszcze przed kilku miesiącami.

—Udt—
WYNIK KWESTY JNA POMOC DLA AKADE­

MIKÓW. ■ I <
WARSZAWA, 18. 1. (Pat). Ostateczny wy­

nik' kwesty urządzonej w Warszawie pod ha­
słem „Tygodnia Akademickiego" jest następu­
jący: Na budowę domów akademickich zebrano 
13Ó.243.477 marek, na pomoc doraźną dla aka-na uniwersyueoit; i KSięazu Limo- uwica, uh puiuw ilułoamc* w***

sławskiemu (który domagał się delegowania demików 48.995.294 marek, razem 179,239.771 
r " wódz" tej armji nio Opęchowskiego, jako członka defensywy), iż marek. Koszta organizacji kwesty wyniosły
móoł otr7vmnf^ um sCin/drakrzYŻa Wojny!! Opęchowski właśnie, juko redaktor Młodego , 4,419.385 marek. Pozostaje czysty wynik.

I IWLoŁoika**. szerzył ideologje ka. prałata. 1174,720.386 rnA ret
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J/owiny z dnia.
Lwów 21. stycznia. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE
Niedziela o g. 3 Uroczystość Ku uczczeniu 60 rocz-

pozy torem polskim Różyckim w sprawie wystaf. 
v, i ania jego opery p. t. „Casanova**. Próby z tej 
opery rozpoczną się natychmiast po otrzymaniu 
z Warszawy materjału. Poza tem w tym jeszcze 
sezonie wystawi Teatr Wielki operę Sołtysa p. t. 
„Panie Kochanku".

Z SALI KONCERTOWEJ. Dwa niezwykle re-
S f f l g o ?  K e k S ^ j a  V  ̂ T S u S S m  i J g J *  ^ r t^ a n o w ^  odbędą się w bieżącym ty

6-’ — - '  J ■ — godnm. We wtorek 23 bm. grać będzie prof. Jozef
Pembaur, jeden z najorygi lalniujszych wytonawt 
ców Chopina. Pembaur słynie również jako zna.

Bmedyktowieża »W górę serca*, UL „Straszny dwór", 
opera w 3 aktach Mo- iuszki.

Niedziela o g. 7 „Łaknie", opera (gościnny.występ 
St. Szymanowskiej). komity pedagog. — W  piątek 26 bm. wystąpi

Poniedziałek o g. 7 »To co najważniejsze*, komedja i po raz pierwszy we Lwowie Marjan Dąbrowski, 
.-*50 prof zniżki). j prof. toonserwatorjum kijowskiego, znany w Rosji

(gościnny występ St. { znakomity pianista poiski. Program w wielkimWtorek o g. 7 ,Lakme“, opera 
Szymanowskiej). ( --------- uty pianista poiski. Program .. ----------

stylu obejmuje kompozycje Beeihovena, Schuma. 
j na, Chopina i Liszta.

WSTRZYMANIE RUCHU KOLEJ. W  okręgu 
dyrekcji stanisławowskiej wstrzymany został z 
powodu zasp śniożnych z dniem 18 stycznia aż 
dó odwołania ogólny nich pociągów na kotomyj- 
skich kolejach lokalnych.

DALSZY SPADEK WALUT OBCYCH. Wczo­
raj w dalszym ciągu spadł kurs obcych walut, 
PomartwLni spekulanci'tą zniżką dolara, masowo 
zjawi i eię w  P. K. K. P., gdzie w wielkiej Ilości 

_ . . oferowali na sprzedaż dolary i inne waluty. Pła-
Wtorek o g. 7 .Słomiana wdówka*, operetka (po% ono tu za dolary 25.740—26.000, doi. .kanad. 

baz ostatni). j 25.146—25.400, .marki niem. 1*10, firanki franc.
lo  każdem przedstawieniu wieczomem czekaią i 1710, fr. belg. 1560, fr. szwaje. 4840, liry 1230, 

*ety  tramwajów* u# użytku Publiczności w* wszystkich (flor. holend. 10.270, f t  szterl. 120.700, kor. dUń-

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 
Niedziela o g. 3-30 .Roztwór prof. Pytla*, komedja. 
Niedziela o g. 7 „Czy jest ęo do oclenia?', farsa. 
Poniedziałek o g. 7 „Sublokatorka* (50 proc. zniżki). 
Wtorek o g. 7 .Czy jest oo do oclenia?*, farsa.

' df: •—•••—-
REPF.RTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna: 

Niedziela o g. 3 30 „Słomiana wdówko*, operetka. 
Niedziela o g. 7 „Bajadera*, operetka.
Poniedziałek o g. 7 .Bajadera*, operetka.

ZAGINIONA. 8-leInia Helena Sm lana, za­
mieszkała przy rodzicach przy ul. Kaspra Bocz- 
kowskiegc I 9, wczoraj wyszła do sklepu po 
gazetę i przepadła bez wieści.

WYROK ŚMIERCI ZA RABUNEK. W  Stry­
ju, jak  .u. podawaliśmy, stanął przed sąd m 
doraźnym parobek J łu Tettichen za rabunen. 
Skazano go na karę śmierci. Po ułasKawreniu 
ukazanego przez Prezydenta Państw a trybunał 
sądu skazał go na 20 P t  ciężkiego więzienia.

,ARMA‘
MAGAZYN BRONI

Lwów, Lindego 9
zawiadamia, że już na­
deszła z pierwszorzęd­
nych fab yk zagraniczn.

I B lR L O I K r  M Y ń Ł X V V B 3 Ł A .
iMóaicja i prrjbory nrśllw. rawstt m składzie w w eikin w)b»nw

'Różne.

Kierunkach.
BT SLi> 5110, kor. szwedzkie 6970, kor. czeskie 715, 

pożyczkę dolarową 11.180, złote polskie 2300 mkp.
TEATR 2YD. Ifytr. S. M. GIMPEL, Jagiellońska 11 #< Na czarnej giełdzie db wieczora panowała rów- 

W niedzielę o g. 7-30 .Berczyk w Ameryce*, 6ztuka nież tendencja zniżkowa obcych walut
w 4 aktach L  Kobrina.

W poniedziałek o  g. 7-30 „Dziecko ulicy*, operetka 
w aktacii Sigaia. .

REPERTUAR BIURA KONCERT. M. TUERKA:

CENY ZŁOTA I SREBRA. P. K. K. P. we 
Lwów i ; płaciła wczoraj za 1 gram czystego złota 
15.895 mk., srebra 47‘20, rubel złoty 12.306, srebr­
ny 849, markę - i ma. zJ. 5697, sr. 236, 1 kor. austr.

N Ciiziela 21 stycznia Kon:m  Polskiego Towarcy %  i ? ? ? ’* '  £ " 5 2 ’stwa Muzycznego z udziałem St Szymanowskiej i Dr. 4614, W. 197„ nor. holendL zł. 9612, sr. 4 .fl,(
E. Steinbergera. i flor. austr. zł. 11.535, sr. 524, ft. Szterł. 116.289.

Wtorek 23 stycznia, Józef Pembauer (Monachium) j szyling 246, 1 dolar zł. 23.920, sr. 1135, dukat 
pianista, 68 54.671, kor. skandynawska zł. 6409, sr. 283 rnkp.

* n y , i . ,P n o 7  tro o w rn ™  n t  a i ZBIÓRKA NA OCIEMNIAŁYCH ŻOŁNIERZY,
lrTrv i t?\v ir-z^USYTETU LUDOWEGO IM. A. £) j.-. w e;ę 21 bm. zbiórka na rzecz ociemr 
U CML W rCZA. (uf. Bourlarda 1. o.J. | małych zonizrzy, urządzona przez Towarzystwo

W  poniedziałek 22 bm. o godz. 6'15 przy ul. pomocy ociemniałym ofiarom wojny „Latarnia", 
Bouflarda 5, wykład I, asyst. Inst. dent. U. J. K. Ekspozytura Lwów, Rutowskiego 4, II. p. Oby- 
dra Szaf rana pt.r^^Hygjena jamy ustnej i  skutki wajjeje ; Złóżcie dowód waszej szczodrości i 
zaniedbywania jej". świadomości obowiązku obywatelskiego wobec

We wtorek 23 bm. o  goefz. 6*15, przy tri, tyCjj, którzy w  obronie ojczyzny najcięższą zło- 
Bourlarda 5, wykład inż. E. Libańskiego p. Ł: ^yu ofiarę!

BUDOWLE ZE SŁOMY. W e Franc i budują 
domu ze sloiny przerobionej na m aterjał budo­
wlany. Domy takie buduje .si^ zwłaszcza na pro­
wincjach zniszczonych przez wojnę, a  wypró­
bowano je jako bardzo praktyczne. Słupy są 
drewniane ale cegły z gliny łub kamienie zastą­
pione wytworom ze słotny tłoczonej. Niebez­
pieczeństwo pożaru nie grozi domem tym więcej, 
niż domom zwyczajnym. Budowa taka jest © 
40 proc. tańsza niż domów z innego m aterjału, 

SEKRETARZ MARSZAŁKA RATAJA. Mar­
szałek Sejmu Rataj ustanowił swym sekreta­
rzem przy biurze sejtnowem znanego literata i 
poetę grupy „Skanum dra", Jarosław a Iwasz­
kiewicza. * , ,

„Zagadnienia bytu: dusza i ciało w świetle wiec 
d ;y“ Cz. II. (z otor. śwtetl.). Po prelekcji wolna 
dyskusja pod kierownictwem prelegenta.

W  środę 24 bm. o godz. 7, w Zavy. Związku 
kolejarzy przy ul. Gródeckiej 69 wykład prof. 
dra A. Weresaczyńskiego p. t.: „Historja roz­
woju miast" Cz. III

PODATEK PRZEMYSŁOWY. Ekonom at 
Izby Skarbowej (pl. Cfowy 1. 1, i. p.) m a na 
składzie Dziennik Urzędowy Ministerstwa .Skar 
bu nr. 9, zawierający ustawę o państwowym 
podatku przemysłowym wraz z rozporzą zeniem 
wyk nawozem i instrukcją Ministerstwa Skarbu.

W środę 24 bm'. o  gtyfe. 7 w  Zaw. Związku Dziennik ten sprzedaje się po 380 m arek za
egzemplarz.

CZYJA SKÓRA? Antoni Drożański, kiero­
wnik warsztatów samochodowych, w.eczoretn 
18 b„ m. idąc ulicą Lwowskich dzieci, znalaz

Metalowców przy ul. Ormiańskiej 31 wykład dra 
E. Eistera p. t.: „Socja k m  utopijny*'.

NIEDZIELNE WYKŁADY POPULARNE Z ,
HYGJENY. W t i .d telę najbliższą 21 stycznia o ! twardej skóry o wadze około 190 kg.
god i iie 11 rano w kinoteatrze Kopernik wygłosi j Skó;ę tę zdeponowano w policji, 
doe. dr. Reiss odczyt p. t. „Choroby zakaźne i USiŁOWANE SAMOBÓJSTWO BONY 
ośsa“ z pokazem licznych przeźroczy. [ Koh etą, która usiłowała siruć się jodyną na

OSTATNI GOŚCINNY WYSTĘP SZYMA- ! dworcu głównym, była Felicja Derseh z Wie- 
NOWSKIEJ. W e wtorek pożegna £i; z pubiicz- jdnią. Była ona boną u p, Birnbaumów, zam. 
nością jwowislią znaloomita śpiewaczka Szymar I nrzy ul. Potockiego 1.9. Powod*m zamachu na 
nowska, która występan i swymi w „Lakme** | życie było nieporozumienie z „chlebodawcami* 
wzbudziła niekłamany zachwyt. Szymanowska raz jŻyciu jej nie grozi niebezpieczeństwo.

MAŁOLETNI ZŁODZIEJE. M. Jadński, li­
czący lat 14, praktykant w sklepi-; „Nuży** przy 
ui. Rutowtski-^gp, zabiesrai ze sklepu różne towary. 
Pomocni mu w tem byii jogo koledzy Stanisław 

i Franciszek Hill. Skradzione wiktuały

jeszcze Miewać będzie swą pyszną partję w tej 
operze. Następni; wyjeżdża Szymanowska na go­
ścinne występy do Warszawy.

„LOHENGRIN" Z  NAHLIK0WNĄ. Potężne 
d: ieło Wagnera, wystawiona z całym przepychem j Krysia 
w Teatrze Wielkim i wypełniające widbwńlę db teprzedawa'! w mleczarni Holzmana przy ul. Gró- 
ostatniego miejsca, wraca w środę na repeAtuar, dbekiej i w sklepie Majerą Aksla przy uł. Kr.

  __T _ j - s l r  i , r „    v.  _________________ i  Elzę śpiewać będzie p. Nahlikówna, która talk 
d  ietnis zapisała się w pamięci sfer muzykalnych 
Lwowa, zastępując w ostati i j chwili bez żadnej1 
próby p. Piatównę w „A ilzie" i wywiązując się 
świetnie z trudnej pertji. Poza tem la  sama 
obsada z  pp. Green-Skazową, Prawdżieem, Cy- 
ganidem  Zopo‘hem i innymi.

NOWA OPERA POLSKA. Dyrekcja teatrów1 
miejskich weszła w pertraktację w  znanym tam*

Jadwigi. Wszyslkich trzech policja aresztowała.
STARKiKWICZ ZBIEGŁ Z WIĘZIENIA. 

O ucieczce dwóch więźniów * lwowskich brygi­
dek podawaliśmy przedwczoraj. Zarząd więzienia 
nie podał wówczas nazwisk zbiegów, aby nie 
powiększać tem swej kompromitacji. Później 
dopiero dowietiziano się, iż jednym  z tych w ę- 
źn.ów był skazany na paroletnie więzienie za 
agitacją komunistyczną Rod/en-Markicwic*.

I J jcm u n iP-atif.

X KONFERENCJA GOSPODARCZA KIE­
ROWNIKÓW KOOPERATYW SPOŻYWCÓW we 
Lwów i ;  odbędzie się w poniedziałek, dlaia 22 bm.
0 godz. 5-tej po poł. w lokalu „Jedności *, uł. 
Lindego 1. 6.

X REDUTA TECHNIKÓW. Dni i 27 stycznia 
f odbęd; i ;  się w* Teatrze Nowości Reduta Tech­
ników. Początek o godz. 11-tej wieczorem. Bi­
lety w?stę|>u po 5.000 mk., akademicki po 2.000 mit. 
Wstęp tytko za iziiennemi zaproszeniami. Km.iitet 
poczynił wszelkie starania, aby uczynić tę za­
bawę najśw ińriejszą w bieżącym sezonie karna- 
watowym. Sąit Lny, że trąd. c a zabaw techrńjkich 

j fe i lgnie wyborową publiczność. W  programie 
liczne niespodzianki. Strój kostjumowy lub ba­
lowy — mashi mile widziane. 'Zaproszenia wy­
dawać ci? będzie od dnia 22. I. w godtlinach 
między 1—2 w Towarzystwie Bratniej Pomocy 

| Studentów Politechniki, Politechnika, oraz wie­
czorem od 6—7 w Hotelu Georga, pl. Mar jad.i.

X CENTRALNY ZWIĄZEK EMERYTÓW 
KOLEJOWYCH we Lwowie składa serdeczne po- 
<L iękowanie Spółdzielni spożywczej kolejarzy 
„Okręgówka" we Lwowie za hojny dar 500.000 
Mkp., przyznany przez Walne Zgromadzę: i na 
zapomogi dla kolejowych emerytów, inwalidów, 
wdów i sierót okręgu Dyrekcji lwowskiej.

Celem rozd’ i ,;u zapomóg z 500.000 Mkp., 
ud. i ;ionych przez kolejowe Stowarzyszenie spo­
żywcze „Okręgówka" w-e Lwow ie, rozpisuje Cen­
tralny Związek emerytów kolejowych jedńora>- 
zowo 30 slypendjów po 5.000 mk., 20 po 10.000
1 10 po 15.000 mk. O stypendja te mogą się ubie­
gać emeryci i inwalidzi kolejowi, którzy znaj­
dują się w wyjątkowo ziem położeniu materyal. 
nem, wdowy obarczone '.luźniejszą małoletnią ro- 
<1 iaą i sieroty po kolejarzach. Termin wnosze­
ni próśb pisemnych lub ustnych ustala się od 
1—15 lutego 1923. Do próśb w inny być załączone 
czeki pocztowe emerytur pobranych »  grudzień 
zeszłego i styczeń beżąoego roku.
Centralny Zwiąpek emerytów kolej., Krasicki' h 5.

X STARANIEM UNIWERSYTETU LUDOWE­
GO IM. A. MICKIEWICZA odbędą; się w nie- 
dilulę 21 bm. o godz. 4 |x> poi. w Stowarzyszeniu 
„Praca", Rynek 8, pogadanka tow, Stauba na te­
mat: „Powietrze i woda w zastosowaniu do prze. 
myslu".

X POSIEDZENIE ZARZĄDU UNIWERSYTE­
TU LUDOWEGO im. A. Mickiewicza odbędzie 
się we wtorek 23 bm. o godz. 7 wiecz. w Sckre. 
Udacie Uniw. Lud. przy ul. BourUrda 6.
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JL  JŁ A  ^ - T  18.30 wyrok, na mocy którego Baeran został

Przestroga d la  dziewcząt, zwabianych do podejrzanych domów.
W yśw ietla ją  obecnie * w  M a r y s i e ń c e  1  K o p e r t a l f e u

słuszne szyikany se  strony swte®<* przełożonego. 
W  tych dniach Kuczkowski, nie mogąc znieść

_ i  finha rwlp.*

Z  kroniki samobójstw.
ZAMACH SAMOBÓJCZY DLA BRAKU ŚHODl 

KÓW DO ŻYCIA.
W  realności przy ul. Bema 15 mieszkał

rodzicach niedawno zwolniony z wojska 21
K-jJ.Mierz Kuduremsfci. Młody ten człowiek, o u r , , -  . ; - - ., •
bitny i szlachetny, daremnie poszukiwał pracy, ustanni? przez naczelnika sądu.
a nie chdał być ciężarem ciężko na kawałek 
ch'eba zarabiającego ojca. Kie mogąc znieść 
swojego losu, wczoraj po południu w przystępie 
rozdrażnienia strzałem karabinowym odebrał so­
bie życie, pozostawiając zrozpaczonych rodziców 
w ni.‘utulonym żalu. Przybyły lekarz dzielnicowy 
d \  Doliński stwierdził "Zgon denata. Zwłoki prze­
wieziono do kostnicy.

skazany na 4 lata, Schwabe źaś na 6 łu.a u ę  
kiego więzienia, obostrzonego postem co trzy 
miesiące. Dra Baerami zasądzono nadto na u- 
tratę czci, tytułń doktorskiego, mandatu po­
selskiego, utratę praw do poborów urzędin- 
ozyicli i u tratę czynnego praw a wyborczego, Dr. 
Baeran skazany został za udział w szpiego 
stwie. Obu zasądzonym zaliczono do k a r y  czas

SAMOBÓJSTWO W KINIE.
W  kinie „Sokół" w' W arszawie strzałem re­

wolwerowym, s5 i rowanym w  stiroń, odebrał so-
v^M«»«7ir Rafcalarfitri. Ii-

Juczne.
ZACZĄTEK UNIWERSYTET!^ W ŁODZI. 

Swego czasu okręgowa Rada ssaolna postano*

SAMOBÓJSTWO INSPEKTORA WIĘZIENIA*
W Mysłowicach od kilku tygodni pełni funk­

cje naczelnika sądu Karol Kostka. Inspektorem 
więzienia był tu W itold Ruczkowski. Od czasu 
arzędow&rja Kostki użalał się Raczkowski na nie-

Ojcabćjstwo — czy samobójstwa?
Hryć W awryn z Maksymowicz pow. sam- 

»om iego, ojciec dorosłych dzieci, m M azł scbic 
' zed laiy .pociechę" w osobie Pazi Zając. 
Dwocem tej znajomości był 0 letni syn Iwaś.

W aw ryn, ) ędąe popędiiw ego charakteru, 
W9zc. y iia ł częste k łótnie z żoną i dziećm i, koń­
czące s ię  nieraz bójką, z powodu swej kochanki.

Onegdaj, wracając z Sambora do domu, 
spotkał się w drodze z pisarzem gminnym Pie- 
tc-m  Lichwą, przed którym narzekał, i i  syn 
jego Michał ciężko go pobił poprzedniego dnia.

W domu wymieniony wszczął ponownie 
aw anturę i powypędzał wszystkich z mieszkania. 
G iy zrana żona W awryna wraz z eórką Ewa 
K :tavzyną wróciły do domu, zastały stajnię za­
mku i tą a w niej świecącą się lampę Gdy prze* 
mocą otworzyły drzwi, ujrzały wiszącego n i 
„płatw ie' męża i ojca bez życia.

Komis a sądowo-lekarska stwierdzua u ue- 
nata podrapania na szyji oraz sińce na 0 u

S w s
nis- może. „O inne powody samobójstwa proszę działu medycznego przj ^  '  do
m  nie dopytywać". Denat w kinie pożegnał się łódzkiego. \ \  n iosek .ten  został_stoero J
z młodą towarzyszącą mu koUetą, następne Kom isji to wejdzie-w

kontakt z władzami mii w., które wydadzą swą 
opinję w tej sprawie, poczem komisja ta zbada 

: stan urządzeń i instalacji w miejskich szpitalach

i W ^NIEZNANA PARTYCJA R. WAGNERA, 
> Wkrótce, jak zapowiadają, wyjdzie z druku par- 
' ty tura opery Wagnera p. t. „Bas Liebesverix>t<.

Poranek w Kinoteatrze
„M arys ień k a 11
V  W  --- —   g p  *■      i ,U <  *-* J   i ----------- ił

urządza Uniwfl^ytet Ludowy dziś w n»fefc!« Jest to d z ie ło z  młody e h  lat.m istrza, które p r z e d

S - W  iS , ' o  J S £ i S »p o ta d o i, ^ 4 ^ —  s u s r s ^ 1̂
■Wyświetlony zostanie diugi nim . j partyturę w darze królowi bawarskiemu
— - przeciwko wojnom p. t. - Ludwikowi i odtąd spoczywała w skarbcu kró-

llSCfl ŻVie <PI'8EZB¥ COkÓl44 ^toLSKl BILON. Jat donoszą, ministerstwo
>► 2 i  J  * J  skarbu sprowadziło 3 maszyny do wyrabiania

( P A X  A E T E i t N A " )  monet metalowych, które wkrótce ukażą się w
„ otłJgu. Kika takich maszyn ma jeszcze oadejsc.

potężny dram at w 5-ciu aktach, przedstawia- będzie 20, 30, 50 i 100 piarkowy.
jący nam wojnę J okropne skątai tejże. j . \ K RZĄD WĘGIERSKI STARA SIĘ O

Jako uzupełnienie piękne wiuoki z ^a.ropanegi. POI)NIESIr WiR WALUTY. Rząd węgierski, sta- 
1. Morskie oko, 2. Dolina Kosciehska, o Czain g} 0 podniesienie kursu korony postano-
staw. 4 ,Tance g ó r a l s k ą .  już moż- ^  zwiększyć wywóz a  równocześnie ograniczyć
Ceny biletów po o00,_ .800' i 1.0!30 m l- ^  przvw6z do „dnimum. W tym celu pia być prze-
na naoye w Księgarni ^  | f o d  7  ł0  Sewszystkiein zniżona należytość od eksportu

  --------------- - -  .. , £  a  w dniu przedstawienia przy kasie od g. 10. J ^  u  m  h & vvywieziona
Wobec tego, z polecenia sędziego śle icaefcO ao . i r . , ^  „ ..
Wołowskiego, aresztowano syna Michała ped ■
zarznlem zamordowania ojea i powieszenia go

do winy,AłChćlU WćtllY IHO  j- -
wierd ąc, iż krytycznej nocy p e ł m ł  w ar,? we 

»si. W avrvnow a z có>ką zeznają, ?e denat sa 
«J«ł się do stajni, gdzie popełnił samotKijstwo. 

Aresztowanego odstawiono do sąi u
borze. .

% celu upozorowania samofaójslwa. 
Aresztowany nie przyznaje się

głównie do Czccho-siowacji a  częściowo także 
do Włoch.

h Mic s ir iicp  itttccii
Pietnaśeia tygodni trwa już wallia strej’towa S ? r  ^ v y  perty}U S

towarzyszy zecerów krakowskich. Waika toczy j KOMITETÓW I RAD ROBOTNICZYCH
si? zażarta. . i WSCH. MAŁOPOLSKI. Komitet obw. PPS. we

W  tej sprawie odbyto się w Warszawie o- Lwowi zwofuje na Ł  lutcgo b. r, do Lwowa,
gójne zehrarie pracowników^ zakładów graficzł- ■ kor,fere ’cjg paR. kobiet, dla omówienia planu
nych, na ktorem omawunc. kwestje..stre,!ai <fru- na rok bieżący. Poleca się przeto wszyśt-

W ł ;kany krakowskich. W s i ?  juz czwarty £jm organizacjom partyjnym we wschodniej Ma-
i®*34? * :  Drf . ari% krattowący rozpoczynając . ,  ^  m-ziufaenl/w najbliższym terminie zgrOL

<«i!sr#alnv (rAniur łahlW Y BSrOllkÓW. I SV:eJk *  / •  z; « ® ^  o m  mad2sń UobJel wybrauie delegatek (wyjątkowo
asm eriefny KOaiCC Z a lS ^ J  wzfl?e; mz ich koledzy węu-szaW . Przedłużam dełegat&w) i zapodanie Sekretariatowi V. P. S.

.  K s w’bSsM toska 21) ich n“ wisk’ " lip6żniei
i p S S ł T  X  sw ej;m atki ośmiu róiyieśni- której właściciele drukarń postanowili nadal nie w* konf:.rencji wezmą udział tow. posłanka 
tów  ,  Ui Wci Zebrani zakupili za zbiorowo uznawao. ^ , Praussowa, to»v. Markowska z Borysławia i Ł
pieniądze dwa litry bon-gout, które wypili, j Ogó. warszawskich pr uników graficznych. Za Komitet Obwodowy PPS.:,
i uiąuze <iu»_ 11 j . .   ^..mołnla Irozumieiac znaczenie jsoudarnosci mhnhniczei. od S’Czyrek Jan prz°W#tfjl.

W  ZWIĄZKU ZAW. MURARZY 
wtorek 23 bm. o godz. 5 po poł. 
koopercmi w! walce z drożyzną", 
tow. M." Chrystowski. Cieśle p 

i m ,  1  r *  W M  m u rarze , jav.xit s i, licznie!
totek szewsfe i zran ? zgasła łam- bęćtą wa ystŁfte bane orgunizacje pracowników * ODCZYT U KAFLARZY. W niedzielę 21Przeciwni ca. W czasie dalszej totki sgasua w  ^  * P 1()C30 odbędzie się w lo

P" i poctomtcu P. Mercaia nin kału nrzy ul. Zielonej 7. I. d. odczyt tow. W
socjalistyczny

— Towa.
jawcie się

r i S a Wn k ^ d S S  w e z  koco’Itam ^aniosbm e, I Ż e.ipku Dpukarzy i pokr. W a S  licznie! Sekcja Oświatowa P. P. S.
A & w S m P ^ S i £ 5 V  % 5ewtcau*ą i P iotra .w is, Bednarska 24, lub wpłacać do P. K. O. na * Z  POWODU WYJAZDU SEKRETARZA Set

u W w ^ c e .  r u to N r . M. ■ i j j j g a P .  P. S.
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Urodzin) najjaśniejszego Pana. *)

Któż z  n as  nie pamięta owych szumnych 
uroczystości galowych, święconych z okazji 
urodzin cesarskich we Lwowie. Odbywały się 
one zawsze wedle dokładnego programu i nic 
nigdy nie zamąciło pogodnego nastroju wyso­
kich dygnitarzy, stwierdzających lojalność i 
najpokorniejsze uczucia całe] ludności naszego 
pięknego ir i.s ta  wobec wysokiego rządu i dynastji.

Był jednak rok, w którym dzień urodzm 
Franciszki Józefa nie przeszedł zupełnie zgod­
nie z urzędowym programem. Było to w owym 
krwawym roku, którego sześćdziesięcioletnią 
rocznicę dziś Obchodzimy.

Życzenia składane na ręoe namiestnika 
przez rozmaite deputacje i osobistości były nie­
odzownym punktem programu. Wśród deputacji 
tych nie brakło nigdy i grona radnych, którzy 
jako ojcowie m iasta szli w imieniu całego miesz­
czaństwa lwowskiego złożyć hołd i wyrazy lo­
jalności dła panującego. I w roku 63. w dniu u- 
rodzin cesarskich przyjmował ówczesny namiest 
nik hr. Mensdorff deputacje i osobistości, sk ła ­
dające na jego ręce życzenia dla cesarza. Z ja­
wili się przedewszysłkiem dygnitarze duchow­
ni i zarówno arcybiskup jak i jpietropolita za­
pewniali namiestnika o swej prawdziwej lo­
jalności i ^szczerean oddaniu dflk tronu i dynastji; 
która wedle Lh zdania uszczęśliwia kościół i 
lud swem panowaniem. Opisując tę uroczystą 
audjencję w swym raporcie do Wiednia dodaje 
namiestnik w tern m iejscu z przekąsem: Więk­
szość polskich duchownych ma jednak nieco 
inne zdanie w tym względzie*1. Wiadomo bo­
wiem, że zwłaszcza niższe duchowieństwo było 
w owym czasie bardzo patijotyczno i (ostro prze­
ciwstawiało się wszelkim zakusom, by robiono 
z kościoła placówkę zwróconą przeciw po­
wstaniu.

Zjawiła .się też u  namiestnika deputacja 
izraelickiej gminy wyznaniowej, i w gorących 
słowach wyraziła swe prawdziwie patrjotycz- 
ne uczucia. Nie omieszkała podkreślić swej 
wdzięczności wobec jego c. k. apostolskiej [mości, 
który podczas swego pełnego chwały panowania 
wiele dobrodziejstw wyświadczył lidności ży­
dowskiej przez nadanie jej praw obywatelskich 
i, co rozumie się  najważniejsze, rozszerzenie 
jej źródeł zarobkowania. — Wszystkie te oso­
bistości prosiły namiestnika, by podał do wia­
domości ces,orzą ich wiernopoddańeze uczucia 
i życzenia. Jak więc widzimy audjenćja odby­
wała ś i; zupełnie programowo i to Ved'.e 
programu, który przetrwał jeszejfe pól wieku, 
bo aż do końca panowania jego apostolskiej 
mości, co rok szły do W iednia wyrazy wezbra­
nych uczuć wiemopóddańczych i służalczych 
hołdów.

Ąle urodziny cesarskie 63. roku nie przeszły 
*ak pogodnie, jak to się prze lig n  i potem odby­
wało. Nap różno wyczekiwał bowiem namiest­
nik czóonków W ydziału krajowego. Nie przy­
szli rzekomo dlatego, że marszałek krajowy ks. 
Leon Sapieha i jego zastępca Kramski byli we 
Lwowie chwilowo nieobecni. Zjawił się tylko 
radca sądu Ławrowski, Rusin, członek Wydzia­
łu ‘krajowego. Ale ostatecznie była to kila yian.iost 
nika zapewne dość słaba pociecha.

Niecierpliwie wyczekiwał namiestnik zapo­
wiedzianej delegeji Rady miejskiej. Czekał na 
próżno, bo wreszcie doniesiono mu, że radni 
nie zjawią się wcale i wśród hołdów składa­
nych Franciszkowi Józefowi ze wszystkich kra­
jów i fniast jego monarchji zabraknie tylko ho ł­
du Lwowa.

W wigilję urodzin cesarskich odbyło się 
plenarne posiedzenie Rady miejskiej, na którem 
radca magistratu, zastępujący prezydenta, za­
powiedział, że następnego dnia odbędzie się 
u namiestnika, przyjęcie, n a  które zaprasza wszy­

stkich radnych. Na drugi dzień* rano zjawiło się 
w ratuszu ośmiu radnych, jakkolwiek we Lwo­
wie było w tym dniu obecnych osiemdziesięciu 
kilku członków Rady miejskiej. Kiedy już radca 
magistratu eorjentował się, że więcej ojców 
miasta nie przyjdzie, postanowił mimo wszyst­
ko pójść do namiestnictwa. Miny mieli ci pano­
wie dość rzadkie, a  najwięcej niespokojny by* 
radca, który drżał na sam ą myśl, jak przyjmie 
nami „-sinik tak bardzo zredukowaną radę micj'- 
iską, co mogło się dla niego ewentualnie bardzo 
smutno skończyć. Ale czcigodni ojcowie miasta 
bali się czego innego: Namiestnik nie mógł jm 
zaszkodzić w ich prywatnych interesach, ale

gazety polskie — te ich przejmowały dziwnym 
niepokojem. Już widzieli swe nazwiska wydru­
kowane w „Gazecie Narodowej" na hańbę i po­
gardę u wszystkich Lwowian. Na schodach ra ­
tusza zauważył jeden z bardziej niespokojnych 
radnych, że przecież jest ich za jnało, by mogli 
reprezentować radę n i •jską. Nie pomogła nic od. 
powiedź radcy m agistratu, że i tak cuła Rada 
nie może iść do namiestnictwa, oni więc tworzą 
niejako jej delegację. Przezorny ojciec m iasta 
nie dał się jednak przekonjąć i z bramy ratusza 
oddalił się wprost w kierunku swego domu. 
Reszta po krótkiem wahaniu poszła jego śla­
dem, a  zrozpaczony radca m usiał jak niepyszny 
z Rynku wrócić się do ratusza.

Namiestnik podając ten fakt do wiadomości 
rządu wiedeńskiego, podkreśla, że epizod ten 
rzuca jaskrawe światło na  nastrój ludności 
lwowiskiej i jest dowodem zupełnego braku od­
wagi politycznej tych radnych, którzy bali się 
„tak zwanej opinji publicznej**, — Mógłby się 
był namiestnik pocieszyć, gdyby był wiedział, 
że już na przyszły rok znaleźli ci ludzie odwagę 
i poszli do niego na przejęcie.

Przed posiedzeniem Rady Ligi Narodów.

*) Epizod ten opisany jest na podstawie taj­
nych aktów aust,rjackich z owych lab.

Porządek dzienny przyszłego zebrania Rady 
Ligi Narodów (prawdopodobnie 25-go stycznia) 
obejmuje następujące sprawy:

Sprawy mniejszości narodowych — refe­
ruje przedstawiciel Brazyiji.

a) sprawa kolonistów niemieckich w Polsce.
b) sprawa mniejszości narodowych w 

Estonji.
c) sprawa mniejszości narodowych w

Łotwie.
Sprawy zagłębia Sary —- referuje przedsta­

wiciel Chin.
a) nominacja przewodniczącego i czterech 

członków Komisji.
b) sprawa pozostawania rządzącej żandar- 

merji francuskiej w zagłębiu.
c) sprawa pozostawania, wojska francu­

skiego w zagłębiu.
d) funkcjonowanie trybunałów wojskowych 

francuskich w zagłębiu-
e) przygotowanie plebiscytu.
Sprawy Wolnego Miasta Gdańska, —- refe­

ruje przedstawiciel Japonji.
a) mianowania wysokiego Komisarza.
b) policja gdańska (zatarg policji z m aryna­

rzami francuskimi).
c) sprawa reprezentowania Walnego Miasta 

na konferencjach międzynarodowych.
d) prawa przedstawiciela Polski w Gdańsku, 

jak również prawo Rządu polskiego przyjmo­
wania w Gdańsku floty cudzoziemskiej. (Apel 
Polski przeciw decyzji Wysokiego Komisarza).

e) stan. finansowy Wolnego Miasta.
Odbudowa gospodarcza Austrji — referat

komisji Ligi.
Sprawy pomiędzy Polską, a  Litwą — refe­

ruje przedstawiciel łMgji.
ii) raport p. Saury (podział pasa neutral­

nego).
b) sprawa traktowania ludności niepolskiej 

na  terytorjum Wilna.
1) Rezolucja Zgromadzenia, mocą której 

Zgromadzenie poleciło Radzie Ligi zająć się 
sprawą mniejszości w Wilnie.

2) Petycja Rządu litewskiego, z prośbą o 
wysłanie do Wilna komisarza Ligi dla zbadania 
tam spraw mniejszości narodowych.

Raport Komisji do walki z opjum — refe­
ruje przedstawiciel Włoch.

Ankieta w sprawie deportacji kobiet i 
dziewcząt.

Komisja współpracy umysłowej — refe­
ruje przedstawiciel Francji.

Przyjęcie kwestjonarjusza.
Projekt współpracy umysłowej pomiędzy 

państwami Europy 'środkowej i wschodniej.
Ograniczenie zbrojeń — referuje przedsta­

wiciel Francji.
8 rezolucyj trzeciego zgromadzenia L ig i,' 

wniesione na porządek dzienny zebrania Rady 
przez przedstawiciela Francji. Rezolucje te za­
lecają. zredukowanie wydatków wojskowych do 
wydatków z przed wojny, przeprowadzenie s ta - 1

tystyld uzbrojenia i wydatków n a  uzbrojenie, 
konieczność kontroli nad prywatną fabrykacją 
broni, nawołują mocarstwa do przystąpienia do 
konwencji podpisanej w Washingtonie G-go lu­
tego 1922, w sprawie gazów trujących; jedna z 
uchwał Zgromadzenia wyraża, iż było by nad­
zwyczaj pożądanem, by Stany Zjednoczone Ame­
ryki sformułowały swe ąastrzeżenia w stosun­
ku do konwencji w Saint Germain, w celu usu­
nięcia z tej konwencji przyczyn takowych. 
Ostatnia uchwala nawołuje do przystąpienia 
wszystkich mocarstw do konwencji washing- 
tońskiej w sprawie zbrojeń morskich.

Raport komisji w sprawie głodu w Rosji — 
referuje przedstawiciel Hiszpanji.

Szereg spraw finansowych, natury wewnętrz 
nej i proceduralnej.

Sprawy Albanji — referuje przedstawiciel 
Wielkiej Brytanji.

1) Utrzymanie komisji Ligi aż do łczasu przy­
bycia finansowego doradzcy Ligi.

2) Granica albańsko-grecka.
Raporty Dr. Nansena.
1) Emigranci z Rosji.
2) Akcjo pomocnicza okazana uchodźcom 

na Blizkim Wschodzie.
Raport Komisji Zdrowia.
Petycja Międzynarodowej Komisji rolnictwa 

w celu uzyskania protektoratu Ligi Narodów. 
Dymisja p. Monet, zastępcy naczelnego Se- 

i mianowanie jego następcy. 
iiiiiiiii ■■ mm ii nnniN m i i t i i

kretarza Ligi

3  ruchu  rcborn tczęcn
§ ZEBRANIE SZEWCÓW II. kat. odbędtie 

sie we wtorek 23 stycznia o godż. 7 wieczorem 
w1 lokalu Związku, Rynek 8. Robotnicy! we w la s  
nym interesie jawcie się licznie!

§ KAPELUSZNICY BACZNOŚĆ! W  fabryce 
R. Neuwelta we Lwowie orzy ul. Batonowej 3, 
wybuch strejk. Należy omi,ać tę fabrykę aż. do 
odwołania.

§ BACZNOSC TOW. KAFLARSCY. Z dniem 
17. stycznia wybuchł strejk kaflarski. Omijać 
Lwów aż do odwołania.

Organizacja Kaflarzy.
mm mm

j*e sportu.
KLUB SPORTOWY ZWIĄZKU STRZELE­

CKIEGO, dotychczas członek nadzwyczajny L. Z.
O. P. N., otrzymał w di.ia dzisiejszym zatwier­
dzeni i przez ministerstwo spraw wewn. i M. S. 
Wojsk, statutu, na podstaw i i którego przedłożył 
w L. Z. O. P . N. prośbę o przyjęcie go db klasy 
„B<f. Sąd. i.ny, że L. Z. O. P. N. dla dobra sportu 
klub ten, pouidający własne boisko, przyjmie! 
na członka zwyczajnego i przesunie go do kk- 
sy „B“. Strzelec po przeprowadzonej reorgani- 
zac i staje si? jednym z najlepszych klubów drugo 
i trzecio - klasowych we Lwowie. E. F.
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Niedziela 21 stycznia o  gpdz. 7 30 wlecz.

l e i l l l t I I t a p  D z i e c k o  u l i c y
Poniedziałek 22 stycznia 0 :gcdz. 7’30 wiecz.

sztuka w 4 aktach L. Kobrina.
W przygotowaniu :> NASZE GODŁO.

operetka w 4 aktach Sigala.

Filety wcześniej do rahyda w domu portczoch .KAHANE* ulica Japieiiofska l l ,  od godz. 6-tej pr*y kasia teatru

Ludzie „Szlachetnego układu myśli".
Do notatM pod tym ty totem  umieszczonej ’ stwowych. Zakładów Górniczych i Hutniczych, 

w Nr. 8. n  i ca Ludowego" zfln ja  121 st.cz- j lecz przeciwnie nietaktem p. inż. Hermana — 
nia 1923 r. otrzymaliśmy z Kałusza list nastę- I chodziło bowiem głównie o podwyżkę płac i 
pujący: „W odpowiedzi na list tow. posła Stąń- j strejk t«p został zlikwidowany uwzględnieniem 
czyka do Dyrekcji> Zakładów Górniczych i Btot- i żądań robotników gdy Dyrekcja Spółki delego- 
niczych odpowiedziano między innemi, źe strofki wała ze Lwęwa p. dyr, Turkiewicza* Jak „zna 
w  KaA m u i Stebniku wywołane były nie dzia- J jący się na  rzeczy fachowiec" p. inż. Herman 
talnością inż. Hermana, a  Tyły skutkiem prze- i rządzi i j a t  postępuje z ludźmi Jako „człowiek
kazania tych zakładów przez Rząd Spółce A cyj-’----------- ■ -  •* • >  ----------------------.
nej Eksploatacji soii potasowych i były obja­
wem niezadowolenia robotników, wywołanego 
tą, zmianą w kierownictwie Zakładu, zaś inż. 
Herman znany jest Głównej Dyrekcji jako dziel­
my i Mm jący się  na rzeczy fachowi**^ j ponadto 
jako człowiek prawego charakteru i „szlachet­
nego układu m yśli". Twierdzeniem, tein Główna 
Dyrekcja Państwowych Zakładów Górniczych i 
Hutniczych, wykazuje, że jest źle poinformowa­
na, albo też umyślnie ohce wprowadzać w błąd 
tow. posła Stańczyka, g o  naszem zdaniem jest 
ciężkiam nadużyciem Urzędu zajmowanego przez 
|). E. Pepłowskiegq. Strejk bowiem w Kałuszu 
trwający 7 tygodni nie został wywołany przy­
czyną podaną przez Główną Dyrekcję Pań-
I IIIllUiiH lilii nliif     llilMHWIIIII III Illllllliwm1 IIIIII IIHMIMUI III 'IPU j U  T

prawego charakteru i szlachetnego układu m y­
śli" — wiedzą o tern, wszyscy’ robotnicy; jak  zs; 
karę stolarza posyła do. ła tan ia 'dachu , cieślę 
zaś do stolam i — jak  z izeansty w ydalił1 z roboty 
dwóch robotników, pod zarzutem kradzieży, a 
po procesie, który przeciągał się cztery mie- 
'rfące i używał wszelkich dróg, by robotników 
zbeszcześció — proces .ten .przegrał, gdyż: oka­
zało się, że robotnicy byli. niewinni, m usiał za ­
płacić im za ątracony zarobek, z powrotem 
przyjąć do pracy i przeprosić. Każda liszka 
swój ogon chwali — mówi przysłowie — ogon 
jednak referentów i p. Pepłowskicgo pozostanie 
mimo ,szlachetnego układu myśli" brudnym 
ogonem.

Masowy wiec kolejarzy w sprawie drożyzny.
LWÓW, 21. stycznia. | Stanisławowa, tow. Lang wezwał zebranych do 

Ponad trzy tysiące funkcjonarjuszów kolejo-1 składki na m aszynistę zrujnoWańęgo przez wy­
trych wszystkich kategoiji zebrało się wczoraj i dnienie ze służby za strejk  w lutym  1920 r.
popu ludni u, na  vyieę, w olbrzymiej lud i warsta 
towej. Omawiano spraw ę postulatów ekonomi­
cznych związanych z  projektami uposażenia ko­
lejarzy, sprawę pragmatyki służbowej i sytuację- 
drożyżnianą.

Po zagajeniu wiecu przez tow. Rosjana,
przemawiał kol. Stążowskł, delegat i członek że kolejowy deficyt w Austrji wynosi 500 m.i

(Oklaski).
Sekretarz P. Z. K. Jaworski, przemawiając 

obłudnie, zapewniał, że i ich związek poprze 
postulaty kolejarzy.

W iceprezes Z. Z. Kj. tow. Maksamin, m ó­
wiąc o sprawach ekonomicznych przedstawił

iatów ogółu kolejarzy u rządu, gdzie stale istnie- j Cyfry te świadczą,, że u nas nie jest naj-

Otrudnia W. W. rĄ  Z. K. zrealizowanie posta- j winieu otrzymać. 432.320 ink., odpowiednio do
wionych postulatów, które są  niezbędne dla ist-j cen obecnych.
niema i życia pracowników kolej, i ich rodzin. j Mówca mnavda projekty finansowe rządu,

W. W. Ą  Z. K. wielokrotnie urgował rząd ! godzące w 8- godzinny dzień pracy i inne, gó- 
o poprawę bytu toleiarzy. Uzyskano u rządu ; dzące jiie- W kieszeń kapitalistów, lecz w klasę 
opłatę za naukę dzieci kolejarzy, która to spra-j pracującą.
Wa dotyczy tysięcy rodzin kolejarzy w b. Kon- : . Przy. . nalęży ścigać
fresówce. Domagano się zapomogi w  ̂ wysokości za lichw ę i producentów rolnych. (Oklaski). •

Członkowie R. Z. .Tę. popierali przy.Hvy-bóracli3 iriiesięcznych poborów dla wszystkich praco-; Członkowie R. Z. popionili przy wyboracl 
wników kolejowych, a  cały wysiłek skierowuje .ósemkę, są  też oni głównie: .że dola ko
się ku uzyskaniu pragmatyki służbo woj i ,upo-: lejarzy. jest tak ciężką;' (D&zyJ^-.hańba), 
sażenia pensyjnego, wedle postavyionych przez t 
Ogół kolejarski żądań:

Mówca wzywa ich jedridity aby ula dobra 
ogółu i rodzin kolejarzy zawrócili z błędnej
dnogi i (złączyli się  w Z. Z- K. (Oklaski) 

Uchwalono hast. rezolucję:
Kolejarze • wszystkich kategoiji, ’ zebrani na 

-i i -i— w dniu 20. stycznia 
warstaców lwowskich

Referenci ministerjalni Schmidt i Szlenk
wypracowali projekty krzywdzące ogół koleja­
rzy. j.KaEiwaniarże" delegaci _ białych związ- ,
ków kolejarzy, na zgromadzeniu odgrażali się, ogólno- kolejarskim wiecu
że „rozbiją głowę" tow. Kuryłowięzoyn, gdy . 1923 y, w montowni i 
ten nie zgodzi się na te rządowe projekty. ' j stw ierdzają: . r

My zaś żądamy poborów sprawiedliwych tak i _ 1. 2e kilkakrotne w różnych formach' przę­
dła najwyższych funkcjonarjuszów jak i dla jawjajcące się apele ldasy pracującej dak fizy-
najniżsżego pracownika kolejowego. Wszyscy * x J ~ J - "■
ino sza, miąć takie pobory, aby mogli za nie ucz* 
siwie żyć z rodziną. , , _  - „

Kol. Bator z  Krakowa, członek W. W, Z.
Z. K. omówił krzywdzące projekty _ rządowe*.
Dziś robotnicy sezonowi pobierają dzienną p ła­
cę częstokroć w wysokości od 600 do 1000 mk.

Ogół kolejarzy winien solidarnie poprzeć 
starania W. W. Zt. Z. K. aby się nie powtórzyło 
to, co w lutyim 1920 r., od którego to czasu 600 
rodzin kolejarzy zostało pozbawionych Chleba, 
za sw ą walkę O dobro ogółu.

Bo przem ów ieniu Łoi. GarbaczewBkiego co

cznie jak i umysłowo do rządu Rzeczypospo,- 
litej _ i _ wogóle władz państwowych były i są  
nadal ignorowane.

2. Że za anarchję gospodarczą cała klasa 
pracująca i wszyscy zdrowo i społecznie m y­
ślący Judzie, robią odpowiedzialnymi przed­
stawicieli klas posiadających w sejmie i rz ą ­
dzie, którzy w swem egoistycznem zaślepieniti 
partyjnem  i klasowem uniemożliwiają doprowa­
dzenie- skarbu Rzeczypospolitej do równowagi.

8. Że niemal wszyscy dotychczasowi przed­
stawiciele rządu popierali tylko sfery spekulan­
tów i pswskarzy, przez wprowadzenie nieograni­

czonej wolności w podbijaniu cen i nnarebKo­
waniu stosunków gospodarczych państwa, wo­
bec tego: . ,

1. Konstatują, źe rząd nie dotrzyinTąe zobo­
wiązań wypłacania poborów w stosunku do fak­
tycznego wzrostu drożyzny. _ .

2. Domagają się  niezwłocznie załatwienia 
wszystkich postulatów poszczególnych katego- 
;ji prac. kolejow. stawianych prze* W, w.

Z. K. . ,
3. Domagają się  regulowania cen artymi- 

ów spożywczych, pr/ez komisje cennikowe,,
::łożone z pracodawców i pracowników, zam­
knięcia granic na wywóz artykułów spożyw- 
zych, dalszych subwencji dla kooperatyw pra­

cowników. , , . .
4. Domagają się  bezwzględnego tępienia 

lichwy żywnościowej przez zaostrzenie kar i 
zniesienie artykułu wyjmującego z pod kary 
pagkarstwo rolników, oraz karania przestępstw 
paskarskich poza karą więzienną* konfiskatą ma­
jątków.

5. Domagają się wprowadzenia podatków 
bezpośrednich postępowych, opartych na war­
tości złota, aż do wysokości płaconych podatków 
przed wojną.

6. Oświadczają, Źe na  zrealizowanie powyż­
szych postulatów, czekają spokojnie, a_ w wy­
padku zbagatelizowania tych żądań, nie będą 
mieli już nic do stracenia.

Udzielają votum zaufania W. W. Ą  Z. K.
Na tern, wiec zamknięto.
W czasie zarządzonej skl tłoki, wedle wniosku 

tow. Langa, zebrano 105 tysięcy 646 ink. dla tow. 
Karola Krwawicza, pokrzywdzonego przez admi­
nistrację kolejową zą waikę o dobro ogółu ko­
lejarzy w 1920 r.

1 sejmowej komisp dla walki z drożyzny
Przewodniczył tow. poseł Krciszewski, który 

dokonał poduułu wniesionych do komisji wnios­
ków i memorjałów pomiędzy członków korni ( 
w celu i.h  zreferowania na jednem z najbliższycli 
posiedzeń tom bji. Następnie przystąpiono do roz­
patrzenia obecnej sytuacji aprowizacyjsiej i w tym 
ceiu wezwano obecnych przedstawicieli mini- 
sterjów1 do wyjaśnienia poczynań rządowych, 
dotyczących dróżyzny.

Przedstawiciele min. skarbu, spraw wewrt., 
przem. i huid.u i Komisarjaiu nadzwycz. do wal­
ki ż 'drożyzną zobrazować politykę obecną rządu. 
Trudno cą  prawda mówić o polityce antydrozy- 
źni rtej rządu, szczególniej gdy zważy się na 
ohiitość urzędów, które „opiołtują się<f sprawami 
apro-,. i acyjnemi.

To też tow. poseł 'Zaremba . w p y t a n h  
swych poiożył nacisk na tę nienormalność, a prze. 
diewszys&icm zwrócił uwagę na konieczność ó- 
f-p-teaznego rozdziału uprawnień b. _ min. ^>ro- 
i ;&cji między min; spraw wewii. i nadzwycz. 

Kpinisarjat waiki z drożyzną.
iJednoczea-io tow. poseł Zaremba podkreś li, 

że uprawniania ustawowe nie zostały dostatecz­
nie przez min. spraw wewn. wykorzystane. ^

Na pytania te odpowiadali przedstawiciele 
rządu. Spccjalną^iiwagę skupi:a sprawa wyweżu 
zboża i innych artykułów pierwszej potrzeb w 
Przedstawiciele rządu oświadczyli, że wszekt 
wywóz ariyŁuśiów spożywczych zasiał wsSrzy. 
many.

Wiadomość to została przyjęta z prawdziwą
ulgą.

mm matu MW oatlpi ?.l.l« tani
odbędzie się we środę, 24 b.m . o godz 7-ej wieczór 
w lokalu prac. gm innych , ul. Ormiańska 2/11. p. 

Na uroczystość złożą się i
1. Otwarcia Szkoły dokona przewodp. O. K. R. 

tow. Szczyrek.
2. Imieniem Związków zaw odow ych przemawiać 

będą przew odniczący poszczególnych Zwią­
zków' w zględnie delegacji .
Imieniem klubu radnych P. P , S. przemówi 
wiceptez. tów . Obirek.

3. Prelekcję pO znaczeniu ośw iaty dla ruchu  
robotniczego" w ygłosi tow. M. Hankiewicz.

W zy^a s;ę wszystkich towarzyszy, zapisa­
nych  do szkoły, aby na to otwarcie się zjaw li.

R ów nocześnie zapraszamy d legatów Zwią­
zków zaw odow ych oraz ciał partyjnych.

Sekcja oświatowa P.P.S.



JDZIENNTK" LUDOWY" Nr. 17

Do nabycia w „KSIĘGARNI LUDOWEJ*. 
Lwów ul Szajnochy 2

I we wszystkich księgarniach w kraju

O G Ł O S Z E N I

KAMIENIE młyńskie, Kaspry, Cylindry, Motory, Tur­
biny, Transmisje, Pasy, po cenach pizys.ępnych 

soleca „PI LOT* Lwów, Batorego 4. 1552

P A M W I F f  KAPELUSZE męske przerabia najlepiej 
r A . l U U I L .  j najstaranniej na najnowsze faso y je­
dynie Pierwsza Krajowa fabryka kapelus. y Ru .o fa Neu- 
węita Lwów, ul. Balonowa 3. Składnice: plac Marjacki , 
ul. Kaźmierzówska 25, ul. Gródecka 72 3<

Di*. Anna Kogutowa
przyjmuje w chorobach skórnych i wenerycznych od 

g o d z .3 -4  pop. ul. SYKSTUSKA 43 a. 17.
i l t c j i i i u a  Chorób weneryczn/cj » skórnych 

D r .  J . M U N D  b. Sek. szpit. wied. i lwów.

Lwów, Asnyka
ordyn. 8—9, 12-1, i 3—ó 

1 (róg Pańskiej).

Specjalista chorób wenerycznych I Skórnych 13
flf f r U Uf 15 D 7 *' 5ekundarjusz szpitala powszechn
Hi \  1 (1 In U n  /  słowackiego a , naprzeciw,
ii i*  Ił L U  I I  ł l  11L głównej poczty. — Leczenie p la m ,
brodawek, włosów elektrolizą ,» lampą kwarcową

wesela, zabawy
w ypożyczalnia ubiorów męskieh

S o z a ń s k i  L w ów , TZShl
NAJLEPSZEJ MKlll pbłeca tartowaie i detąjltczole

A. FRIEOTLO,

LEON HPPEL i Ska
lwów, Legi.nów 1. Telefon 4*6—459

FOLECAJĄ:

taśmy stalowe i pł icienne, przybornica Richtera, 
cyrkle, nulki, grafioiy, szublery, m try, piony 
sunaki iogaryt., okulary robutniczo uraz cwikiery 

i okulary rożnego rtdzaju. 1702

BfAŹDE WOLNE MI SZ 
K NIE proszę łaska­

wie zgłosić do Biura As .yka 
8.

K TO CHCE KUPIĆ łub 
SPRZ DAĆ dom, ka­

mienicę, doora, tereny na­
ftowe, las — niech s ę zgłosi 
do Biura Asnyka h.

f  weneryczne, stertrns. tasurzai* -
4ftR!MSV-*StS0 I  leczy »x>o«JaULi.wsak 42

Dr* FRISCH ulica Wałowa U.

orUjuuje ulica WołyńMlta JL 5
(naprzeciw rogatki żółkiewskiej).

Dr. Klara Frisch-Saulcfea
ord w chorobach skórnych i weneryczn. dla kobiet

W A Ł O W A .  1 1  o d  3 —S . 6

W CHOROBACH SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH

B p . LO LU  F U L L E N B A U N I
sekundarjnsz sz itala powszechnego 26

Ordynuje od 3—6 popołudniu Ż b l k i e w  n k a .  3 3 .

BONN JULIA aKuszerKa je Panie,
udz:e!a porad fachowych pod dyskrecyą Lwów, Łycza­
kowska, 66 (tóg Hau&nera). 33

D in  n a  z Ukończoną szko- 
i  d liIIa  ją handlową, ste- 
nografistka, pisząca na ma­
szynie, p szukuje posady 
stenografisiki. Łaskawe zgło­
szenia do admin. Dziennika 
Ludowego. 16

łb .  U A  W  K A iN  E i \
RUTOW S KIEGO 1 0 .

Dom Komisom y ma na sprze- 
oaź okazyjnie suknie ba­
lowe, wizyiow;, kostjumy, 
ka iy na łóżka, porcelana, 
plusz la  m>try, makatę tu 
re.ką, płasz ze damskie. 70

15

o a

Inserujcie 
w Dzienniku  
Ludowym.

R O K I  i  S T A M P S L1E
wykonuje DRUKARNIA i WYROti PIECZĘCI

1. FKILd Ma Na ,  Lw ów , i 1. S /k s tu s u a  4  {

pasll b (Ma ERDKL
w pustkach */« kilowych do nabycia w hurtowni ,1

h la r fe s sa  W ild  sra  lufo, w  lu i "
. .— _ ,i (o b o k  u p tr k i) .

Rok założenia 1881.

J f t l o j z y
JLwów, fy/nek 38

poleca: farby, oliwy, smary, benzyną, wyroby 
szczot/carskie — i artykuły gospodarcze.

„G R A F IK A 1* Marek Seide
LUIÓW, UL KCŁUSTiUN 3 (* poiwór„a>

1622 posiada zawsze na składzie:
PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU i FORUATD-
t  k i  Y BORY DRUKAKSKliS: Ryg dty, szu tle, wier­

szowniki i t  p,
MASZINY DRUKARSKIE, masy do wałków, farby 

drukarskie i L p.
Zastępstwo na Polskę odlewni czcionek ? linii ms- 

sężnych POPtLBAUMt we WiEDŃlJ.
Zastępstwo na wschodnią Małopolską fabryki orzy-
borów drukarskich T. t S u  w P o z .izn ;

LPTON SINCLA.R

CENA 960 Mk

Dó nabycia 
w Lud. Spół. 
Tow. U yd. 

ul. Szajnochy
i. 2 

i we wszyst­
kich księgar­
niach w kraju

Do dnia 25-go stycznia b. r. 
m  p r z y f r u n i e m y  h u r t o n r a e  z  a  m  A m i e n i a

iDRgle! górnośląski
dowolnych sortymentów, pierwszorzędnej jakości 
z kopalń „Gieschego Spadkobiercy*1, da.ąc P. T. Od­
biorcom pełne gwarancje wysyłki węgla do dni 14-stu.

TADEUSZ WASUNG i Ska
D o m  r o l n i c z o  -  H a n d l o w y  
-oto Lwowie, -clI. Wałowa i*. a.

Telefon Nr. 833 Adres telegr. „Tewasurg — Lwiw*.

J U 2  W Y S /.E D Ł

Kalendarz Robotniczy P. P. S.
n a  r o k  1 9 2 3 .

C E N A  2 . 5 0 0  lVfr>.

m im
] ▼  ▼  ▼

i i i  MOŻNA NABYĆ

w KSIĘGARN I LUDOWEJ
^ c r x e .  B Z A j u r o c H Y  a

BROSZURĘ p. t

O o  z r o b i l i

C E \ A  6 0 0  m iej

KAROL da CO STER.

Dyl Sowizdrzał
Pierwsze jpełrie btydąnie w języku polskim. — Tłumaczył z  flamandzkiego 

P R Z E C Ł A W  S M O L I K .
D W A  T O M Y .  D W A T  O M Y.

Nakład Ludowego Spółdzielczego Towarzystwa Wydawniczego we Lwowie.

Oo nabycia wa wazystkich księgarniach. Skład główny w Księgarni Ludowej Szajnochy 2.

Zastępsa naczelnego redaktora i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Goldmana we Lwowie, Sykstusaa itł, teł. nr. 874.


